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(Welahrad. —  Do dziejów konfiskat w Anstrji. —  
Plan polepszenia płaoy e. k. nińezyoŁ stopni oficer- 
■kich. —  C. k. oficerom sanitarnym nakazano ucr.jć 
si6 języków krajowych, —  Drobne wiadomości z 

••granicy).

W niedzielę odbyło się n iw. Jara pod 
przewodnictwem ks. infułata dr. Pełesza posie 
dzenie plenarne ruskiego komitetu, który za 
wiązał się dla przygotowania obchodu uroczy­
stości na cześć apostoła Słowian, iw. Metodego 
z powoda przypadającej w tym roku 1000-le 
tniej rocznicy jego zgonu. Pomimo namiętnej 
kontragitacji dzienników moskalofilskich prze­
ciwko adziałowi Rusinów w tym obchodzie ka­
tolickim udział ich, jak wnosić moiaa z przygo­
towań, będzie świetny

Na posiedzenia niedzieloem odczytano prze- 
dewszytdkiem zaproszenie komitetu ołomnniec 
kiego, i jak donosi Kur. Lwów., uchwalono ja­
wić się w Welehradzie d. 13. sjerpnia b. r. ile 
możności jak najliczniej i urządzić tamże nabo­
żeństwo według obrządku słowiansziego ze 
wspaniałemi chórami cerkiewnemi, a oprócz tego 
produkcję wokalno-dekiamacyjną — rodzaj kon­
certu, w którymby okazała się cała poetyczna 
krasota narodowego pieśaiarstwa ruskiego.* Ter­
min powyższy obrano dlatego, ii w nim w ła­
śnie przypada tradycyjne wodoiwiatje (św ięce­
nie woayj ruskie.

Dalej postanowiono, uroczystość jubileuszo­
wą w kraju samym odbyć d. fi lipca b. r. jako 
w dzień patronów obrządku słowiańskiego. Dla 
objaśnienia lndn mają posłużyć popularne wy­
dawnictwa ilustrowane. Rozprawiano także nad 
możnością upamiętnienia tego dnia pomnikiem, 
i zdecydowano się na tablice pamiątkowe, gdyż 
na pomnik we właściwem tego słowa znaczeniu 
brak jest funduszów, a niedostatek powszechny 
w kraju nie nastręcza nadziei ich zebrania.

Obchód welehradzki »«■ tak dla Polaków 
jak i dla Rusinów bardzo doniosłe znaczenie 
zasadnicze. Zaszczyt to przynosi przewódzcom 
narodowców rnskich, iż zrozumieli, jak dobra 
nadarza się im sposobność wobec całego świata 
słowiańskiego i wobec Austrji znunifestować 
łączność swoją z ideą samodzielnego rozwoju 
każdego szczepu słowiańskiego na tle cywiliza­
cji zachodniej, w przeciwieństwie do mosbew- 
sko prawosławnego panslawizmu. Udział Ru­
sinów w uroczystościach Welehradzkich staje s,ę 
sam przoz się aktem politycznym W calem zna 
cjeniu tego wyrazn.

D z i w n a  r z e c z  j e d n a k ,  i ż  d o t ą d  
n i e  o b j a w i ł  s i ę  we  L w o w i e  n a j mn i e j -  
. . y  r n c h  w k o ł a c h  p o l s k i c h  w t y m  
k i e r u n k u ,  » * ą b y  p r z y g o t o w a ć  s i ę  do  
a o d u e g o  n d z i a ł n  w u r o c z y s t o ś c i a c h  
t e l e b  r a d z k i c h !

Zważmy tylko, z jaką zajadłością wszystkie 
organa moskiewskich panslawistów przeciwko 
tęmu projektowi walczą ! Neue fr . Prasę umie­

ściła w tych dniach także artykuł, z całą za- 
d e k ł o ś c i ą  powstający przeciwko zamierzonemu 

h hodowi Za kordonem policja moskiewska 
czninie przestrzega, ażeby tam nie objawiła się 
solidarność niczyja z owym obchodem. Uzyż 
to wszystko nie powinno być dla nas dostate 
czną wskazówką, że niewątpliwie muszą tn być 
w grze ważne interesa, że chodzi tn o doniosłą 
ideę, jeżeli yanmoskwici są tak dalece zaalar­
mowani projektem tego k&tolicko-słowiańskiego 
ubchodn?

Dużo krwi polskiej i ruskiej popłynęło już 
na różnych polach bitew w imię obrony samo­
dzielnego rozwojn cywilizacyjnego każdej naro­
dowości słowiańskiej. Pansl&wizm moskiewski i 
germanizacja podają sobie dziś ręce, ażeby ta­
ką politykę zniweczyć. Dla nas więc jest to 
kwfcstją honoru, godnie dać wyraz przy okazji 
pokojowego obchodu kościelnego na cześć św. 
apostoła Słowian, że nie zatraciła się w nas 
świadomość misji naroan naszego w świecie sło 
wiańskim — że gdzie chodzi o objawienie łą 
czności Słowiań z zachodnią cywilizacją, tam 
Polacy nie są ostatni.

W  Poznaniu zawiązał się dla zorganizowa­
nia ndziałn Polaków w obchodzie welehr&dzkiui 
komitet, złożony z najznakomitszych reprezen­
tantów duchownych i świeckich tamtejszej lu­
dności polskiej. W Krakowie podobno coś my­
ślą o tej sprawie, ale jeszcze wahają się z roz­
poczęciem akcji otwartej — jak zwykle w Kra 
ko wie, dla zakulisowych plotek i komeraży lo­
kalnych We Lwowie zaś także ten i ów z gro- 
na wpływowych osobistości dał się z tem sły­
szeć, iż wypadałoby coś przedsięwziąć dla przy­
gotowania się do obchodu welehradzkiego. Do 
tąd jednak nikt nic nie zrobił.
i i  ^ f 0 te  ̂ powodo przypominamy komu na­
leży — Zn czas już, ażeby i n nas zajęto się 
kwest ją obchodu ć w. Metodego raźniej niż dotąd

* * •

Powiedzieliśmy wczoraj, że piątkowe posie­
dzenie przedlitawskiej Izby posłów miało kilka 
ważnych ustępów. Jeden, dotyczący Galicji, po­
daliśmy wczoraj w zarysie, a dzisiaj uzupełnia 
my go dosłowną treścią pamiętnego przemówie­
nia p. E. Czerkawskiego. Rząd milczał, a cen- 
traliści rzucali się jak gady posieczone.

D r«y» waihą sprawą była interpelacja po­
sła ks. Zallingera (z Tyrolu) do ministra o 
światy Pierwsza jej część nie jest dla nas spe­
cjalnie ciękawą, ale tam ciekawszą jest część 
draga wywodu. Interpelacja ta brzm i:

„Komu o prawdę chodzi, ten wszędzie w 
Tyrolu przekonać się może o rozgoryczenia z 
powoda ząwiedzenia nadziei co do naprawy 
aakoKtfetwa. »  wiadoctwent w tym względzie

m& być dołączone do sprawozdań stenograf! 
cznych z dzisiejszego posiedzenia. Mniej więcej 
cały kraj teżsame ma żałoby i tego samego, co 
ow 5 pismo, pragnie, ale czego albo wcale nie 
albo niedostatecznie nżyczają. Podpisani po- 

olą sobie podnieść jeden pnnkt z tych żałób. 
„Chodzi o przedmiot, który sejm salcbnrg- 

ski w r. z. z takim naciskiem traktował, a któ­
ry i w innych także sejmach podniesiono — o 
biblioteki szkolne dla uczni. W  skutek nalega­
nia sejmu salcbnrgskiego, ministerjnm zarządzi­
ło rewizję, i komisja orzekła, że z powodów 
moralnych, religijnych, politycznych i pedago-
CI<rłU? c ca*y 8łere* książek wykluczyć
z tych bibliotek. A gdy w całej Austrji uie- 
mieckiej w ogóle we wszystkich bibliotekach 
dla uczni często tesame książki się znaidaia 
więc można się było spodziewać, że p. minister 
zarządzi powszechną rewizję tych bibliotek. 
Otóż pewien świeży wypadek dowodzi, że to 
nie nastąpiło.

„Z  jednej takiej biblioteki szkolnej poży­
czył nauczyciel uczniowi książkę, widocznie czę­
sto używaną (o Van Swietenie), w której pod 
niebiosa wysławianą jest masonerja, przez ko 
ścioł a w Austrji I przez państwowe ustawy 
potępiona, prawda Historyczna zaś jest arodze 
sponiewieraną. Otóż Tiroler Volksblatt (wycho­
dzący w Bożen) z d. 17. grndnia podnosząc ten

fakt, wyraził swoje oburzenie i został za to 
skonfiskowany. Z obawy dalszych takich od­
kryć miano podoDno ową bibliotekę zrewidować 
i pewne książki usunąć nic więcej.

.Wszelako, choć rozsądnej i mądrzej oyło 
konfiskować złe książki bibliotek szkolnych, a 
nie owe dzienniki konserwatywne, które zwra­
cają nwagę na ich treść szkodliwą, nowy pro­
kurator bozeński w tym wypadku nie kontoa- 
tował się pierwszą konfiskatą Tiroler Volks- 
blałtu, ale zapewne na podstawie praktyki kon- 
fiskacyjuej, stosowanej do pism irredentystow - 
skich w Tryeście, mniemał, że należy wnet je­
szcze raz drugi i trzeci konńakować pismo ka­
tolickie, szczerze tyrolskie j broniące rządu prze­
ciw fakeyjnej opozycji — a to po rai drugi z 
powodu, że bez żadnyeh od siebie uwag podało 
akt urzędowy c. k. śądu obwodowego w Bożen, 
zawierający powody zatwierdzenia konfiskaty, 
po raz trzeci zaś dlatego, że umieściło przewa 
żnie według uznanego w Austrji dzieła histo­
rycznego pogląd na działanie onego człowieka, 
którego życiorys w owej książce szkolnej z ten- 
dencyjnem wykrzywieniem praway mioauezy 
podano. Rzekomo miała wprawdzie konnszata 
nastąpić z powodu o wagi o cesarzu Józene 11. 
ale żaden histoiyk katolicki innego sądn wydać 
nie może.

„W  takim stanie rzeczy ażaiiż nie wydaje się,
jakoby ce do owej książki nie chciano przepaś ;ić
żadnej wiadomości do ogółu? A może chodzi o 
z a b i c i e  Tiroler Yolłublattu? Czyżby w samej 
rzeczy nie wolno było ogłaszać powodów w y­
rok n w sprawach prasowych, podczas gdy u. p. 
n&ji&flnowańsze 'finty osznstów i złoczyńców na 
tokach przysięgłych publicznie omawiane, w g& 
zetach ogłaszane, a wyroki * powodami wręcz 
publicznie drutowane bywają, *■ przeto rozpra­
wy Bądów przysięgłych, zwł*ezc>a jak je skan 
dalizm pism żydowskich wyłjśknje, za podrę­
cznik dla początkujących złoczyńców służyć 
mogą?

„Zwracamy nwagę Wys. rządn, że nieBte- 
ty było już wiele takich faktów, iż p o s t ę p o- 
w a n i e  o r g a n ó w  r z ą d n  w r ę c z  w y w o ­
ł u j e  «  l n d n  r o z g o r y c z e n i e  i a n t y -  
p a t j ę  p r z e c i w  n i e m o ,  i p r z e c i w n i ­
k o m  j e g o  n a s t r ę c z a  s p o s o b n o ś ć  do  
z a c i e r a n i a  r ą k  z r a d o ś c i .  Chodziło 
nam o odsłonięcie pewnych nadużyć i stoeou 
ków, i nie rozwodzimy się dalej nad szczegól­
ną, więcej w interesie fakeyjnej opozycji niż w 
prawdziwym interesie rządułożącą zbytnią gor­
liwością nowego prokuratora w Bożen, który 
nie waha się konfiskować wyrok wszechdziejo- 
wy o osobistości historycznej, albo akt c. k. 
sądn, & może by nawet w ogóle stłnmić chciał 
woluc-ść opinii pisa konuferwat/wnych.**

Następują trzy zapytania w sprawie szkol- 
b ib lio te l szkolnych.

n duchownych i lekarzy wojskowych i audy 
torów na :
20 gażyatów 12. kl. dyet . . . .  1.680 zł

137 „ U. .  . . . . 16 440 .
341 .  1 0 . .................................  40 920 „
330 „ 9 .  . . . . .  19.000 .

w konkretalnym etacie urzędników wojsko- 
wych n&:
53 gażystów 12. kl. dyet . . . .  4452 „

128 „ 11. „ „ • • • • lft36u »
310 „ 10.................................  37 200 .
212 .  9. „ „ . - - - 12 720 „

Spowodowana tem roczna nadwyżka wy­
datków wojskowych wynosiłaby 1 296 804 zł. 
Licząc do tego gażystów marynarki, czyn iej 
landwery ausirjackiej i węgierskiej, tudzież po­
woływanych nt  ćwiczenia oficerów i urzędai 
ków wojskowych rezerwy, okaże się nadwyżka 
przeszło l,80o.000 zł

Według nowego rozporządzenia ministra 
wojny, powinni sobie oficerowie sanitarni na 
tyle przyswoić język krajowy, aoy z podległymi 
•obie mogli w uim rozmawiać w służbie. Dla 
reszty oficerów przepis tan  istnieje od lat 
dziesięciu.

* * *
Konserwatywne pisma niemieckie nic nie 

piszą o zawartej między Prusami a Moskwą 
konwencji ekstradycyjnej, natomiast liberalne 
występują przeciw niej, a szczególnie przeciw 
rozciągnięcia konwencji na winnych obrazy ma­
jestatu ild Zwracają także powszechną nwagę 
na tę okoliczność, że nie państwo Niemieckie 
jako całość, ale tylko Prasy zawarły konwencję 
nie potrzeba zatem potwierdzenia jej przez rajchs 
tag i Radę związkową.

Niemcy gdzie tylko mogą zajmują kolonie. 
Obecnie donoszą o zajęciu przez Niemcy tery 
torjów na Maaerze, co wielkie wywołało wzou 
dzenie między angielskimi kolonistami.

Jak Fig aro donosi, przyjaciele księcia W ik­
tora Napoleona namawiają go, aby połączył się 
z monarchistami i w tym dnchn wydał mani 
fest, książę jeunak nie skłania się do tego 
kroku.

metwa w Tyrolu 1 szkolnych.

Jak Pester Lloyd donosi, kazał austro-wę- 
gierski minister wojny wypracować plan pole­
pszenia płacy niższych stopni oficerskich, wraz 
z będącymi w ich randze urzędnikami wojsko­
wymi i profosami Dodatek służbowy wiceofi- 
cerów (Officiers Stelirertreter) miałby z 8 na 
15 złr. być podwyższony, & minister pragnął 
by nawet zamienić ich w gażystów (jakimi są 
kadeci marynarki), tak iżby ich żołd żołnier­
ski z dodatkiem Błużbowym i ryczałtem za da 
wany w  natura mnndnr złączono i jako gażę 
im dawano — wiceoficerowłe pobieraliby wte 
dy 500 złr. rocznie. Ma być podwyższoną gaża 
podporucznika z 600 na 720 złr., pornczuika z 
720 na 840 złr., kapitana drugiej klasy z 90o 
na 960 złr. W tym samym stosunku i gaża od 
nośnej rangi urzędników wojskowych. Poboczne 
pobory, t. j. kwaterunkowe z meblowem, sługa, 
dodatek kawalerzycki itd. pozostaną bez zmia­
ny, tosamo płaca kapitana pierwszej klasy, 
który już samej gaży 1.200 złr. pobiera.

Ta nadwyżka potrzeb wynosiłaby ro ­
cznie n a :

2328 wiceoficeriw 
3595 podporuczników 
3883 poruczników
1122 kitapitanów 9. klasy

183.552 złr. 
431400 „ 
465.960 „
67.320 .

K o n s p o n d e n c j e  „ G a * .  N a i . M

Warszawa d. 22. stycznia.

Nie minął jeszcze miesiąc od rozpoczęcia 
Nowego roku, a już groźnie i wrogo wystąpił 
on przeciw nam — bo oto dnia 8 b. m umarł 
Filip Snlimierski (o którego śuiierd pisałem), 
w dni parę później umiera znany księgarz i na 
kładca warszawski Pollak, następnie zasłużony 
drukarz Cotty dnia 12. stycznia, Józef Loski, 
zasłużony wielce wydawca i antor dzieła „Jan 
III. i jego towarzysze wyprawy wiedeńskiej1* 
oraz wieln innych cenuych prac w dniu 14. sty- 
c*Qi* i Antoni Eiward Odyniec, poeta i przyja­
ciel Mickiewicz*, jeden z ostatnich przedstawi 
cieli epoki Mickiewiczowskiej, w dniu 15. sty­
cznia, i ks. Kasper Borowski, bisknp procki, 
również d. 15. stycznia.

W ciąga dni ośmiu, tyle grobów, pochła 
niających ludzi zasługi, ludzi, stanowiących 
chlubę społeczeństwa, wśród którego żyli i dzia­
ła li! Klęska to w ielia i niepowetowana, lecz 
widać, iż taką była wola Boga, abyśmy i na 
tem pola doświadczani byli!

A teraz szczegóły pogrzebu ś. p. E. O dyń 
ca. Po przeniesienia zwłok zmarłego w dnia 20. 
bm. do kościoła św. Krzyża, wczoraj, to jest d. 
21., o godzinie II. wobec szczelnie przepełuio 
nego kościoła, ks. bisknp snfragan Baszkiewicz, 
w asyście licznego duchowieństwa, rozpoczął so 
lenną mszę żałobną, której artyści i am&lorowie 
towarzyszyli, wykonując na chórze mszę żało­
bną Moniuszki.

Po mszy św. i odśpiewantn Castrum dolo- 
ru  pochód pogrzebowy mszył z kościoła, pro 
wadzony przez celebrującego biskupa sufragana. 
Przeszło 100.000 tłumy zalegały Krakowskie 
przedmieście — liczue straże policyjne i żandar­
mi na koniach — wszystko pod komendą p 
Własowskiego, utrzymywało porządek , który

p.ueóptatę i ogłoaaewla p n . j j* n j| :
We LWOWIE bióre administracji ,Ga*eły Kar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  I. 5 Ojłowenia
w Parytn przyjmuje wy^oznie dla ,G*z«ty 
alenoia pana Adama, Bne Clćment 4, Pa nr, w Wl«- 
dnin Otto Mam, (Haa.en.tein et Pogler) M. 10, 
Walfiscbga.li, A. Oppelik, Stedt, 8tub.nba.to *. 
A Dnko., I Hiemergasse 1 . Rudolf MiMc, &oiler- 
gy.tt.' nr 2., Henr. Sohalek, I. Woilaeiio 14 
Ma—jc j  Btem, Wollieile 22; L. Daub» e* Oomp. 
w Frankfurcie n. M.; w Waratawie *
Freudler 8enator»ks 22; w Krakowie W.KuklióAL

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ot. od 
miejsca objęto*, i jednego wiersza drobnym arui len

R eklam y w rnbryce .s a d c l -n e *  
iO  et. od w iersza.

niczem nie był zakłócony. Przed krzyżem i du­
chowieństwem niesiono 40 wieńców, korowód 
ich rozpoczynała młodzież uniwersytecka z 
wieńcem ozdobionym napisem „Fiiaretowi stt- 
denci nniwersytetn warszawskiego** (przymio­
tnik: r, Najstarszemu** poprzedzający wyraz „Fi- 
iaretowi* cenzura osunąć kazała z napisu); da­
lej niesiono wieńce: od redakcji Czasu, od To­
warzystwa przyjaciół nank w Poznania, od aka­
demii umiejętności w Krakowie, od wszystkich 
niemal redakcyj warszawskich, od dziewic pol­
skich przyjacielowi Mickiewicza, od dziewic Po­
dola i Wołynia druhowi Adama, od dziewic 
Ukrainy towarzyszowi i przyjacielowi Mickie­
wicza, od Władysława Mickiewicza przyjacie­
lowi ojca, uczniowie gimnazjum V .  towarzyszowi 
Mickibwiczł, i t. d., i t. d. — prócz tego cztery 
wieńce złożone były na karawanie. Od kościoła 
począWbZy ciało zmarłego złożone w skromnej 
czarnej metalowej trumnie przedstawiciele wszy­
stkich stanów aż na cmentarz nieśli na swoich 
barkach. Przed trnmną w otoczenia bliznę 60 
dnehownych kroczył ks. biskap-safragan, a tłam 
coraz bardziej rosnący asystował tema smztne- 
mn obrzędowi.

Mów zapowiedzianych ani w kościele, ani 
na cmentarza wcalb nie było, albowiem cenzura 
i policja je zabroniła; a nie dosyć tego, pisma 
warszawskie otrzymały polecenie, aby o obcho 
dzie pogrzebowym ś. p Odyńca wcale nic nie 
pisały Ciało złożono tymczasowo w katakohr 
bach, zkąd jak słychać przeniesione byc ma do 
Krakowa na Skałkę d& grobu „zasłużonych**. 
Czyżby tak być miało? No, to w takim razie 
należałoby przewa źć i złożyć tam takie i 
ciało W. A. Maciejowskiego

Gdyby nie żandarmerja i policja, zawsze i 
wszę Izie przewąehnjąca jakieś demonstracje, tn 
obchód cafy byłby s ę od o jł z całą powagą i 
oddanie czci epoce Filaretów a pamięci osta­
tnich romantyków, na czele których stał Mic­
kiewicz i którego przyjacielem był zmawy Ody­
niec, niczem nie byłoby zakłócone Inaczej je­
dnak się stało, bo oto na nlicy policja i żan­
darmi rzucili się nagl£ między tłum, goniąc niby 
to jakąś podejraeóą dsobiśtość, przea co wywo 
łauo popłoch a nawot na parę chwil orszak po­
grzebowy byił ztonrtouy Tiatrzymać się ir  p« 
chodzie.

Ujęciem dwóch indywiduów, prawdopodb 
bnie złodziei kieszonkowych, epizod ten zakoń­
czył się, wprawdzie obławy tej dokonać można 
było w inny sposób, lecz tn widocznie chodziło 
o wywołanie skaadaln i demonstracji polity­
cznej, której niby to unikając, polecono pogrzeb
0 jeden dzień przyspieszyć gdyż jak wiadomo, 
dzień 22 stycznia jest rocznicą.powstania 1863 
rokn.

D d  wnik Wa^mBfiwski podał przed para 
dniami krótki życiorys Olyńca, lecz za to Pe- 
te sburgskij • Wiedomosti wystąpiły z nekrologiem 
co się zowih! Rshcz warta czytania! tak jak
1 artykuł Dniew. Wartz. (nr. 5 ), w którym to 
zacae pismo daje odpowiedź WLkowi na arty­
kuł w tem piśnie zamieszczony pod tyt. „Osta 
tnie wiaaomości z Cesarstwa**. Artyknł Wieku 
dotyczy korespondencyj podpisywanych Russkt 
Strunnik a tchnącycb nienawiścią do polskości. 
Odpowiedź Dniewnika jest arcyzajmającą a za­
razem i komiczną, nie warto jednak tym w y­
brykiem dobrego hnmorn p. Szczebalskiego dłu­
żej się zajmować, i dlatego poprzestaję na tej 
tylko wzmiance. Ze p. Szczebalski nie może tra­
wić naszych korespondencyj i Gazety Narodo­
wej, to wiemy aż nadto dobrze, bo tak te jak 
i korespondencje Dziennika Poznańskiego niema­
ło sadła zalewają mu za skórę, a to jedynie 
dlatego, że są oparte na faktach, którym i sam 
djabeł nie zaprzeczy!

Jak słychać, naczelnik dyrekcji naukowej 
warszawskiej p. Kryłów, miał otrzymać dy­
misję.

Bitwa pod Abuklea.
Dzienniki angielskie przynoszą jaż szczegó­

łowe telegraficzne sprawozdania o krwawej bi­
twie pod stndniami Abnklea, stoczonej pomię-

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

We( 1 *9 °P°wiadania opisał autor „Marzycieli*
Z z c s a r o w a n a  w illa .

(Ciąg dalszy.)

Po czarnej kawie postrzegłem, że zaczęła 
się niepokoić. Kilka razy stanąwszy przy oknie 
nadsłuchiwała, czy deszcz nie pada Oak na złość 
właśnie ustał); to na mnie, to na kamerdyne­
ra rzucała spojrzenia pytające; nakomec aby 
mnie zmusić do opuszczenia stanowiska, 
w miękkim zająłem fotela, powstała i 
się przechadzać. Łatwo się domyśliłem, do c*®' 
go to wszystko zmierzało, lecz udawałem, ie  
nie roznmiem. Nareszcie ona widząc, że na tej 
drodze ttje sajdzie ze mną daleko, po krót- 
*>e* wahaniu się w te słowa przemówiła:

r  Dxł«ki pańskier;;, towarzystwu tak przy­
jemnie cząs n i spłyń i, śe zaiste nie wiem,

% » L  V  T  -  ie  " ie M « i «
ki£ *r , j  ■* br* k s ^ n » « * y  -

- Praeó.aie, pawie* n, wetj ie

są narodem na wskróś barbarzyńskim, niezasłn- 
gającym na sympatję, którą ich od tyln wie­
ków darzymy, i że ich damy są istotami bez 
serca, jeżeli to, com teraz z nst pani nsłyszał, 
ma znaczyć, bym się ztąd zabierał....

— Ależ panie.. zważ, że nie może być 
inaczej.

— Czemu nie może być inaczej ? Czyż w 
tym domn, tak obszernym i wspaniałym, nie 
znajdzie się kąt dla biednego żołnierza, który 
dłngą kampanią znużony, chciałby choć raz spo­
kojnie wypocząć? Prawda, ie amfora, który 
na mnie widzisz, jest ci wstrętnym, piękna hra­
bino, ale za to człowiek, który go nosi, powi­
nien w twojem sercu litość obudzić Wszak nie 
z własnej woli przyszedłem was ciemiężyć.

— Wszystko to prawda, alo zechciej mieć 
na nwadze, panie porucznika, że jestem sama.... 
Mąż wyjechał do Paryża, i dopiero za kilka 
dni wróci Kobieta w takich warnnkach musi 
wystrzegać się nawet cienia własnego. Sądzę, 
ie jako człowiek honorowy, przyznasz mi pan
rację-

— Przyznaję najzupełniejszą — odrzekłem — 
ale pOoiewai do wsi jechać nie mogę, bo skoro 
w dxiefi W 0 tam ‘H* mn*e ^łta ’ wi^c tem
bardziej n>e b«dłie g0 w a0CJ’ prXeto prou* 
najuprzejmiej panią hrabinę, byś mi pozwoliła 
p r z e n o c o w a ć  u siebie w stajni lub w wozowni, 
mam nadzieję, *e przynajmniej tego pani mi
nie odmówi. . .

Niemałe było jej zdziwienie, gdym to pa­

tetycznie oddeklamował, a jeszcze większe, gdy 
zobaczyła, ie  trwam przy moim projekcie. Wte­
dy widząc, że koniecznie trzeba coś uczynić, 
udała się do drugiego pokojn, gilzie z kamer­
dynerem m uła dłnższą naradę. Wszedłszy z 
nim nakoniec, rzekła z uśmiechem:

— W  czasach wojennych zwyciężony musi 
robić ustępstwa... Chociaż więc protestuję prze 
ci w pogwałceniu prawa międzynarodowego, któ­
re nakazaje mężczyznom, by się damom nie 
sprzeciwiali, mimo to nie opieram się dłużej, 
pornczam pana opiece mego poczciwego Ludwi­
ka. A teraz dobranoc pann.

To powiedziawszy, na pożegnanie rękę mi 
podała. Ująłem ją za palnszki ciepłe, okrągłe, 
różowe i z uniesieniem do nst je Drzvcisnn.iam 
Siinęła m* lekko główką i odeszła...

I I I .

Stałem w drzwi zapatrzony, za któremi m i- 
knęła. Piękna była, jak samo marzenie! Był 
bym tak stał, sam nie wiem jak długo, gdyby 
nie kamerdyner, który rzekł:

— Może pan komendant zechce teraz pójść 
do swego pokojn.

— Jakto, czy mam jnż pokój ?
— Wiedziałem, że pan komendant będzie 

musiał n nas przenocować, więc też kazałem 
go przygotować zaraz t  wieczora.

— Zatem macie miejsce?

— Ach! mybyśmy tn pomieścili nawet emłf 
pułk, ale pani wystrzega się ludni, zwłaszcza 
młodych mężczyzn, bo pan hrabia bardzo za 
zdrosny.

— Roznmiem.. Czy pan hrabia stale tn 
mieszka ?

— Nie, tylko w lecie... Tego rokn dłnżej 
tn bawił, bo bał się, czy po npadkn cesarza w 
Paryżu nie będzie rewolucji, A pan hrabia mó­
wi, że rewolucja to gorsza rzecz, niż Prusacy. 
Teraz pan hrabia pojechał zobaczyć, co się w 
Paryżu dzieje, i lada dzień powinien tu wrócić, 
jeźli, ma się rozumieć, Prusacy go przepuszczą.

— Co do tego, możesz pan być całkiem 
spokojny... Wojska nasze zatrzymują tylko żoł 
nierzy. Ale chodźmy!

Francuz westchnął, i wziąwszy czterora 
mieany świecznik z kominka, zaprowadził mnie 
do gościnnego p«koju.

Tn znalazłem wszystko w największym po­
rządku. Łóżka zasłane, moje rzeczy poukłada­
ne. Nawet Franz stał przy drzwiach wypro­
stowany, na rozkazy czekając.

— A ty gdzie będziesz spał ? — zapyta- 
tem go.

_  Tn. obok, proszę pana porncznika — od­
rzekł nie bez trndności. Spojrzałem mu w oczy. 
Miał trochę w cznbie. Widać że garderoba do­
brze o nim pamiętała, był to bowiem chłop ro­
sły, młody i przystojny, a tacy drobnym Fran­
cuzkom muszą się podobać.

Zaglądnąłem do Jegn .pattajih Był mniejszy 
od mego, lees niemniej porządnie, nawet gusto­
wnie umeblowany. Franz, odkąd żył, nie spał 
wśród takiej parady.

Pożegnawszy kamerdynera, prędko się ro­
zebrałem i rzuciłem się na łóżko. Na stoliczku 
położyłem rewolwer szeńeiostrzałowy. Świece 
jeszcze płonęły. Przyzwyczajony do łóżek odsło­
niętych, nie zasunąłem jedwabnej kotary, która 
nad mojem łóżkiem wisiała, i wzrok do snfitn 
podniósłszy, przypatrywałem się małemn nnor­
kowi, który tak był wymalowany, żs chociaż 
oczy miał zasłonięte, z łukn jednak swego 
wypuszczał strzałę prosto do mnie. Uśmie­
chnąłem się mimowolnie i zacząłem ma­
rzyć. A o czem ? O ciemże jeśli nie o tej pię­
knej hrabinie, która mnie formalnie oczarowała. 
Żyłem już lat dwadzieścia ośm, i dzięki Bogu 
na szerokim świecie znałem dosyć kobiet, a je­
dnak mimo że pamięć wysilałem, nie mogłem 
sobie przypomnieć, czy widziałem gdzie równie 
piękną i uroczą...

Chociaż od dwóch dni z konia nie zsiada­
łem, a dziś znown bawiąc się w salonowca, by­
łem ciągle na nogach, mimo to nie czułem znu­
żenia. Ciało mbje oblewała coraz cieplejsza at­
mosfera, na czoło pot występował, powieki zat- 
cięły ciężyć.. Zbliź»ł się sen, który po tyln ga- 
tnnaach win i likierów mógł być rozkoszny.

(C. d. a.V



dzy Anglikami a zastępami .Mahdiego w dnia
16. b. m.

Przebieg bitwy był następujący:
Wiadomo już, że Wolseley przeprawił się 

z swojem wojskiem po Nilu, »z do Korti.
Później rzeka ta wygina się w olbrzymi 

łnk, rozciągający się ku wschodowi, i na dro­
dze z Korti do Bhendi uniemożliwia przepra­
wę wodną pięć olbrzymich katarakt.

Z Shendi do Chartnm jest także parę wo­
dospadów, ale ostatecznie na łodziach przepra 
wić się można — i Gordon miał tą drogą o- 
trzymać posiłki, które miały się przeprawić ua 
łodziach składanych, w które zaopatrzony jest 
oddział Woisieloya.

Wolseley postanowił przejść wraz z woj­
skiem lądem do Metameh, leżącego naprzeciw 
Shendi nad Nilem, i w ten sposób pozostawić 
na boku olbrzymi łuk Nilowy.

Podczas marszu do Metameh wśród górzy­
ste; okolicy, napadli Anglików Sud&ńczycy, w 
skutek czego nastąpiła krwawa walka.

Sndańfizycy, zwyczajem dotąd przez nich 
praktykowanym, rzucili się tałą masą i z taką 
siłą, że rozbili angielskie carrć. Aogbcy w 
pierwszej chwili w zamieszaniu cofnęli się, ale 
wnet sprawili szyki na nowo i zapanowali 
przewagą swej doskonałej broni nad nieprzyja­
cielem, uzbrojonym w lance i maczugi.

Straty sud&ńczykow mają być znaczne, o- 
Koło 1200 ludzi, ale i straty Anglików niemniej 
są poważne, tem bardziej, że utracili wielu ofi­
cerów. Najwięcej ucierpiała ciężka brygada na 
wielbłądach, i oddział marynarki pieszej, któ 
rego wszyscy oficerowie zostali na placu bojn.

Ogółem padło 9 oficerów, pomiędzy nimi 
pułkowniK Barnaby, znany z swych przygód w 
nad powietrz .ej podróży, dziennikarz i kore­
spondent wojenny, kandydat na posła z Bir­
mingham. Prócz tego 9 oficerów rannych. Żoł­
nierzy 65 zabitych, a 85 rannych.

Pali Mall Oatełte zastanawia się nad tem, że 
już dwa razy Arabi rozbili angielskie carre,
czego najlepsi napoleońscy żołnierze nie mogli 
dokazać pod Waterloo. Dzieanik powyższy tą- 
dii, ża powodem tego jest błędna taktyka, któ­
ra i pod El-Teb spowodowała stosunkowo ogro­
mne straty Anglików.

Zdaje się, że po tem, chociaż krwawo oku- 
pionom zwycięatwie — połączenie się z Gordo­
nem w Chartumie nie nlega już wątpliwości.

granioą; w przewidywaniu podwyiizonla cła o4 
zboża do Niemiec wprowadzonego, zaopatrnją się 
młyny tamtejsze w zboże zagraniczne, dla tego od 
tygodnia otwarta aię droga eksportu dla naszego 
zboia, zwłaszcza śe i składy zboża moskiewskiego 
w Podwołoczjskaoh i Brodaoh niemal wyczerpane a 
eo w tych miejscowościach się pozate zaraz zaku­
piono bywa.

Ukaz najwyższy do senatu 
rzgidẑ cego.

Pierwszy nakład skon­
fiskowała c k. Prokuratorja 
państwa za artykuł przyto­
czony z„ Czasu".

Wlec szew iów , garbarzy i  t  d. Dla popar­
cia Memorjałów lwowskiej izby rękodzielniczej i 
kilkn towarzystw szewców, rymarzy i garbarzy 
w sprawie dostawy wyrobów skórnyeh dla c. k. 
armii przez prodneentów naszego krsjn, odbędzie 
się Wiec dnia 30. b. m. w sali ratuszowej we Lwo­
wie o godzinie 6. wieczorem.

Celem tego wieen będzie uchwalenie petycji do 
ministerjnm, aby rozpisaną ua dzień 3. lutego b. r. 
Uc/tację, wskutek nieprzystępnych dla nas warun­
ków powstrzymało na rok bieżący, powtóre by 
zmieniło warunki licytacji dla naszego krajn w spo­
sób jak się praktykuje w Węgrzech, a to w celu 
by właśnie mniejsi przemysłowcy zawiązawszy spól 
kę, mogli otrzymać tę dostawę, w czem popiera 
myśl naszą tak Wydział krajowy jak i Izba handlo­
wa, wysyłając podobne memorjaiy do ministerjnm.

Po drugie: Wiee przeprowadzić będzie musiał 
wybór depntaejl do Najjaśniejszego Pana z prośbą 
o polecenie minlatrowi wojny aby warunki licytacji 
na korzyść naszego krajn zmienione zostały.

Panowie delegaci z prowincji zechcą w piątek 
dnia 30. stycznia b. m. o godzinie 4 popołudniu 
zejść się do Izby rękodzielniczej w ratnazn w celu 
porozumienia się.
Michał Walichiewicz Stanisław NitmcsynotesJci 

zastępca prezesa. prezes.

Sprawazduniu Spółki rolnicza] w Tarnopola 
dnia 24. styesnla 1885.

Popyt za zbożem wzmaga się w krajn i za

W«katek tego objawia gję zwyżka can we 
wszystkich gatnnkueh zboża, która jednakie, czasn 
podwyższenia w Niemczech cła, prawdopodobnie 
nie przetrwa. Kiedy to podwyższenie cla nastąpi 
przewidzieć -ię nie da, Bądzłmy z pewnych wska­
zówek, że takowe najdalej w kwietniu lab w maja 
wejść może w życia ; z tego wnosząc, ceny jaszcza 
przez luty i marzec utrzymać by się powinny — 
jeżeli tymczasem sbyt wielkich przystaw z zamor­
skich krajów nie będzie.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogr. : Pszenica 
czerwona od 7-20 do 7’ 70, żółta od 7 1 0  do 7‘60 
biała od 7-20 do 8‘— . — fcyto od 6‘— do 6 ‘30 
Jęczmień brow. od 6- — do 7.— Owies od 6‘ 2ó 
do 6‘50 — Grocł* mały od 6-— do 9-25, wielki 
od -  • — do — _  Hreczka od 6'50 do 7. ,
Rzepak od 11- - do 1P75. — Lnianka od 9- — 
do 10‘25. —  Konicz czerwony od 45*— do 50' — 
biały od 5 3 '— do 60-—. — Tymotka od 20 — 
do — ■— .

Włos koński I jogu zast osuwenio. Włos koń­
ski jest cennym bardzo produktem i znajduje roz­
maite zastosowanie. Używa się na pokrycie na me­
ble, rękawiczki, szciotki, sita, materace i t. p. D > 
tej pory lekceważyliśmy dochody, jakie z tego źró­
dła otrzymać można, inne jednak kraje a wło ia 
otrzymają znaczne dochody Tak np. import włosia 
końskiego do Anglii w roku 1883 wynosił 11.090 
cetnarów, wartości 131.356 fant. sterlingów, Włcs 
sprowadzony w pauasn sortuje sę  przedewszyst 
klem tak, iż włosy rozmaicie zabarwiane okładają 
się na oddzielne kapki, poczem pojedyncze kośmy 
ki wyouesnją się ostrożnie, &t y ich nie potamsć 
Po skończenia operacji włosy gatunkują się dokła­
dnie weaług długości, i albo się farbują, jeżeli idą 
na sprzedaż fabrykantom szczotek, albo też idą do 
tkackich warsztatów na rozmaite tkaniny Fabry­
kacja tkanin na meble zasadza się głównie na po­
grążeniu włosow w płyn alkaliczny i ufarbowanin; 
poczem dopiero tka aię je na zwykłym tkackim 
warsztaoie, jednakże nie prasuje się w stanie cie­
płym. Szerokość tkaniny wynoii zwykle od 35 do 
80 centymetrów. Dawniej osnowę robiono lnianą, 
obecnie jednak nzywa się do tego bawełny. Przed 
Kilka laty pewna fabryka w WoiCoster wyrobiła 
doży dywan z włosa końskiego, który udał się zna 
komioie i okazał się nadzwyczaj trwałym. Włosy 
kręcone używają się powszechnie do wypychania 
materaców, poinszek itp. Z włosów zbyt krótkich 
kręcą się sznury, z których następnie robią się gru­
be liny. Przez gotowanie włos koński staje się ela­
stycznym i w tym stanie idzie na sprzed aż.

T d w m  S b  la r .  i u ia M t n a i m t c i .

W moskiewskich prowincjach Nadbałty­
ckich usposobienie jest przygnębione. Rusyfika­
cja szkół niemieckich robi coraz większe postę 
py. Niemiecka szkoła okręgowa w Jacobstnal 
została już zamieniona w moskiewską; na uni­
wersytecie w  Dorpacie wykładają już kilka 
przedmiotów w języku moskiewskim, a uniwer­
sytet zamienia się stopniowo w moskiewski.

Wiedeń d. 27. stycznia. Komisja budżeto­
wa Izby posłów przyjęła wczoraj rezolucję Ji- 
roczka, wzywającą rząd do przyspieszenia ro­
kowań względem regulacji studjów teologicz­
nych ; a odrzneiła rezolucję Stumu, wzywającą 
do utworzenia fakultetu teologicznego na cze­
skiej wszechnicy w Pradze.

Wiedeń dnia 37. stycznia. Z rady państwa. 
Minister spraw wewnętrznych przedkłada pro­
jekt zmiany ordynacji wyburczej w Czechach 
Minister sprawiedliwości odpowiada na inter­
pelację p. Knotza w sprawie proeesn o główną 
zdradę w Warnsdorf. Wniosek Schónerera, 
iżby nad tem do rozprawy przystąpiono, 141 
głosami przeciw 10 odrzucono. Potem nastąpiły 
wybory do komisji. Przy pierwszem czytaniu 
projektu w sprawie kolei Północnej przemawia 
Schfinerer.

Hamburg d. 27. stycznia. W skutek bez­
imiennego donosu, że zamierzony jest zamach 
dynamitowy na giełdę, zarządziła policja urzę­
dowe oględziny ua miejscu, ale nie znaleziono 
nic podejrzanego.

Bukaraszl d. 27. stycznia. Minister spra­
wiedliwości Wcjnow polał się do dymisji.

Florencja d. 27. styczni*. Kiiąźę Demi- 
dow umarł.

Waszyngton d. 27. stycznia. Len».t 63 gło­
sami przeciw jednemu przyjął rezolucję, wyra­
żającą oburzenie z powodu zamachów londyń 
skich i wstręt dla takich zbrodni przeciwnych
cywilizacji.

Nowy Jork dnia 27. stycznia. Na świeżo 
odbytem zgromadzeniu socjalistów kilku mow 
ców pochwalało zamachy dynamitowe w Lon­
dynie i zalecało używanie dynamitu przeciw 
klasom posiadającym.

Rzym d. 27 stycznia. Ajencja Stefaui z 
Perim j6 stycznia Wczoraj wysiadł na ląd w 
Bejlul oddział wojska z okrętu „Castelfiiardo" 
i stanął tam załogą wywiesiwszy banderę 
włoską. Naczelnicy tamtejszych pokoleń przyjęli 
załogę po przyjacielsku. Kilku w B-jlul pozo­
stałych żołnierzy egipskich, odstawił wioski 
parowiec „Corsiea" do Massuach.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Paryż d. 26. stycznia. Ostateczny rezultat 
wyborów do Senatu: 67 republikanów, 20 konser­
watystów. Republikanie zysKftli 22 krzeseł. Spul- 
ler upadł przeciw Martinowi.

Berlin d. 26. stycznia. Cesarz miał noc 
zupełnie spokojną, wstał o godzinie litej i zabrał 
się do swoich zwykłych zajęć.

Malta d. 26. stycznia. Wioski pancernik 
„Principe Amadeo" (prowadzący wyprawę do 
Assab) rozbił się koło Port Said Cu wejścia do 
kanału Suezkiego).

Ważny artykuł „Pest. Lloyda.'
Inspirowany przez ministerstwo węgierskie 

i wspólne ministerstwo spraw zagranicznych 
Pester Lloyd umieścił z powodu zawartej m ię­
dzy Prusami (Piusy wystąpiły w tym wypadku 
par ty kulary stycznie) a Moskwą konwencji eks­
tradycyjnej świetny, a nas specjalnie interesu­
jący artykuł, z którego główne ustępy, ale w 
złagodzeniu, podajemy.

„Moskiewsko pruska konwencja co do wza­
jemnego wydawania emigrantów — a nie zbro 
dniarzy — tekst bowiem konwencji jest tak e- 
lastyczny, że może być zastosowaną do każde­
go emigranta —  otóż owa konwencja odpowia­
da tradycji zarówno Prus, jak Moskwy. Mc- 
ukiewsko - pruska zażyłość, pod której cieniem 
przygotowywał się wielki preces, zakończony 
r. 1870., datuje się od konwencji, mocą której 
Prusy zobowiązały się wydawać Moskalom poi 
skiuh wychodźców z ostatniego powstania. Mo­
skwa zawsze większą wagę przykładała do
son wy u n ia  politycznego przestępcy, niż pospo 
litego - SbroOntana, *  v, nnj byiy *o
we do uczynienia przysługi. Oburzenie, jskio z
powodu konwencji o wydawaniu polskich emi­
grantów, wstrząsnęło całą cywilizowaną Euro­
pą — o liberalnych Prusach milczy się — nie 
zachwiało rządu pruskiego co do powyższych 
decyzyj, tem muiej można się obecnie tego spo 
dziewać, skoro opinia publiczna stała się mniej 
czułą.u

„Znajdujemy się, pisze dalej Pester Lloyd, 
wobec prostej negacji uznanych zasad prawa 
narodów, a w pewnym względzie i moralności 
międzynarodowej." Polityczne prześladowanie 
rozszerza swój „rewir myśliwski", ale na szczę­
ście muszą być pewne granice.

Pi aw. Wiest. sądzi, że moskiewsko - pruska 
konwencja rozszerzoną zostanie ca c*łe Niemcy, 
ale też to będzie ostateczna jej granica.

„Do stworzenia obecnej konwencji wcale 
nie przyczynił się zjazd skierniewicki (wido­
cznie Austrja na konwencję się nie zgodziła; 
pr. r.) i w ogóle między ostatnim wypadkiem 
a uwagi godnym zjazdem monarszym nie ma 
najmniejszego bezpośredniego związku."

Austrja aie przystąpi do konwencji już 
choćby dlatego, że rząd węgierski Btanowczoby 
się temu sprzeciwił, a to z powodu, że w kra­
ju wolności indywidualnej, jakim są Węgry, zu­
pełnie wystarczają przeciw zbrodniczym zama­
chom obowiązujące ustawy, nie ma zatem po co 
ich obostrzać.

Kilka razy udawano się już do rządu w ę­

gierskiego w spiuwie ekstradycji, a rząd zaw ­
sze dawał najliberalniejszą odpowiedź, nawet 
w takich wypadkach, w których przestępstwo 
polityczne stało w związku ze zbrodnią pospo­
litą. Dotychczas zresztą nie wynaleziono jesz­
cze ani naukowej definicji ani prawnego ter 
muu,  aby naznaczyć granicę między zbiodnią 
polityczną a pospolitą, i dlatego me może być 
przyjętą konwencja która zawiera ogólniki. 
W ęgry nie mogą też zapomnieć, że przed kilku 
dziesiątkami lat dostarczyły Europie także mnó 
stwo emigrantów i że n. p. dla Turcji mają 
wdzięczność dozgonną aa przytułek, dany wę­
giel akim emigrantom, mimo że jej wojuą gro 
żono. ’

„Inne jest pytanie, kończy Pester Lloyd, 
czy wspólna procedura przeciw anarchistom nie 
połączyła obcych państw, które zawarły kon 
wencję, także co do innych punktów iniędzyua 
rodowej polityki. N i e t y l k o  n i e  z a z d r o ­
ś c i l i b y ś m y  P r u s o m  i M o s k w i e  t e g o  
z b l i ż e n i a ,  a l e  z b l i ż e n i e  t o  m u s i a ­
ł o b y  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  o d a l e n i e  
s i ę  n a s z e j  m o n a r c h i i  od  o b u  p a ń s t w  
w y m i e n i o n y c h .  Właściwe niebezpieczeń­
stwo, grożące ze strony anarchistów, o ile do 
tyczy Prus i Moskwy, nie zostanie usunięte 
przez obecną konwencję, — doświadczenia 
bowiem ostatnich lat wykazały niepraktyczność 
takich środków, a dziwić się należy, że wielki 
kanclerz niemiecki może na tej konwencji bu 
dować jaką nadzieję. Ustawa przeciw socjali­
stom, nowa ustawa przeciw anarchistom nzna 
ne zostały w czambuł jako mrzonki, więcej je­
szcze, one to przyczyniły się mocno do rozsze­
rze n i i apoteozy przeciwnyen społeczeństwu 
idei. Czy kon.r,sncia ekstradycyjni ma lepszy 
osiągnąć skutek? Więcej zrobić nie można jak 
wieszać lub ścinać tych lndzi, a czy będą oni 
traceni przez kata pruskiego, czy moskiewskie­
go, zdaje się, że będzie to dla nich dosyć obo- 
jętnero O tsm wszystkiem wiedzą w Berlinie i 
Petersburgu taksamo dobrze, jak my, .dlatego 
też mimowolnie nasuwa się przypuszczenie, ja 
koby zawarta obecnie konwencja, b y ł a  d a l ­
s z y m  c i ą g i e m  k o n w e n c j i  z r. 1863 ; 
jakoby zmierzała ona głównie nie do zwalcza­
nia anarchistycznego widma, ale miała na celn 
łatwiejsze załatwianie tych wypadków, które 
konwencja poleca do szczególnego uwzględnię 
nia „z powodu przyjaźnych sąsiedzkich obu 
państw stosunków".

Jednem słowem: nie idzie tu tylko o anar­
chizm , ale r ó w n o c z e ś n i e  k o n w e n c j a  
m a r u c h  p o l s k i  n a*c e 1 u. A jeżeli to przy­
puszczenie jest słuszne, czyż jest możliwem, 
aby nasze stosunki z państwem niemieckiem — 
bo ty k o  je mamy na oku — w niczem nie zo­
stały naruszone? To jest jedyny punkt m 
moskiewsko-praskiej konwencji, który bezpośre­
dnio budzi w nas interes i z tego punktu za­
patrywania będziemy z szczególną uwagą śle­
dzić rozwój wypadków."

mówca poprzedni argumentem, że pod wzglę­
dem finansowym ofiaraje się Galicji stosunkowo 
więcej, aniż-li ona państwu daje. Obliczył on, 
iż poświęcić się mający dla Galicji corocznie 
milion złr., wynosi 10 pret. bezpośrednich po­
datków, jakie Galicja płaci.

Moi panowiel Rozwalam sobie przedewszyst- 
kiem zwrócić waszą uwagę n* to, że Galicja 
płaci nietylko bezpośrednie, ale i pośrednie po­
datki, i że te są takż i świadczeniem, które po­
winno na szali zaważyć. Lecz teorja, tu posta­
wiona, nie zdaje się być zupełnie słuszną, a 
mianowicie teorja, iż temn, który więcej ma, 
więcej dawać należy, podczas gdy temu, który 
mało ma, należy i to mało odjąć. Inne prowin­
cje są bogate i zamożne, płacą one więcej p o­
datków, lecz nie potrzebnją żadnej pomocy, 
gdyż nieszczęścia elementarne ich nie nawie­
dzają.

Galicja została zrujnowaną wskutek za­
niedbań ze strony państwa i rządu od wieku 
(Brawo! po prawicy), więc nie ndeży jej nic 
<Lć, lecz jrszcze wypad® jej to odjąć, co ma, 
nie trzeba nieść jej pomocy, gdyż jest już zruj­
nowaną (Oklaski po prawicy)

Powiedziano, że niema żadnego precedensu 
w tym kierunku Owoż sądzę, że mówca po­
przedni ma krótką p®mięć. Jeszcze w poprze­
dnim roku zawotowtliśmy akcję pomocniczą dia 
Tyivlu , a nie podnió ł się przeciw temu żaden 
głos, przeciwnie posłowie z Galicji tę akcję po­
mocniczą jak rajgoręcej popie?ali i zezwolili *ż 
do ostatecznej granicy ua to, czego żądano ze 
strony tyrolskich posłów.

Otóż my nie żądamy niczego innego, jak 
tylko tego, co innym słnsznie na dobre wyszło. 
(Brawo po prawicy).

Mówca poprzedni podniósł między innemi, 
że nie żeglowna, ®1« tylko spławna Wisłoka 
ma być na koszt państwa uregulowaną. Pozwą 
lam sobie jednak zauważyć, że wedłng projek­
tu rządowego, tylko te rzeki, które dotąd na 
koszt państwa były regnlowane, także w przy­
szłości z funduszów państwa regulowane być 
m&ją, przeto wspominanie na tem miejsca o W i- 
słoce nie jest usprawiedliwionem.

Co się tyczy podniesijaych przez poprze­
dniego mówcę skarg względem Szlązka, to zau­
ważam tylko, że jeśliby tam podobne nieszczę­
ścia elementarne na jaw wystąpiły, jak w G a­
licji, to galicyjscy posłowie zawsze gotowi będą 
do udzielenia pomucy i wniesionego przez rząd 
przedłożenia co do akcji pomocniczej dla tego 
kraju, nie będą w ten sposób krytykowali, jak 
to uczynił deputowany ze Szlązka. (Żywe okla­
ski po prawicy).

P n aeu »< V *le i)Ie  p o ^ ła

dr. Euz. Czerkawskiego
na piątkowem posiedzenia przedl. Izby posłów.

Przedłożenie rządowe o regulacji rzek w 
Galicji stoi dziś na porządku dziennym w pier

łninwowai, m& prj**-
ka*&heut uu zbadania i sprawozaaius. specjalnej 
komisji. Zumiem uiojem, poruszona tu przez o 
bu szanownych mówców poprzednich dyskusja, 
jest w każdym razie przedwczesną, gdyż przed 
miot nie jest jeszcze należycie zbadany, a prze­
to nasuwa się myśł, jakoby tendencja mów obn 
tych panów skierowaną była ku temu, aby W. 
Izbę przeciw przedłożeniu rządowemu, a szcze­
gólnie, jak się zdaje, przeciw Galicji uprzedzić.

Sądzę, że postępowanie to nie jest ani weka 
zanem, ani słuszńem, Zdaje mr się, iż należało­
by zaczekać, pokąd wybrać się mającą ko­
misja W ys Izbie swojej opinii w tej m ierze  nie 
przedstawi. Nie mogę sobie atoli odmówić do­
tknięcia niektórych punktów podniesionych 
prz z poprzedniego mówcę, gdyż wydają mi się 
one nadzwyczaj niesłuszne i niesprawiedliwe.

Wiadomo, że Galicja od długiego szeregu 
lat, powiedziałbym od wieku, systematycznie 
była zaniedbywaną w każdej, a także w tej 
sprawie stojącej dziś na porządku dziennym. 
Obecnie w Galicji nietylko aktualne meszczę 
ścia elementarne trzeba usuwać, lecz potrzeba, 
naprawić długie z»niedbania, z winy państwa 
w tej prowincji istniejące. (Bardzo dobrze! po 
prawicy) Gdyby się państwo i rząd co do speł­
nienia tego obowiązku jeszcze teraz ociągał, to 
mnożjłby tylko niesprawiedliwość, a przecież 
zdaje się, iż nadszedł już czas, w którym dawną 
niesprawiedliwość należałoby naprawić.

Między innemi posługiwał się szanowny

Licytacja na dostawę obuwia dla c. k. armii.

Były oztsy, że dostawę obawia dla armii 
rcziawali dowódcy korpasów, istniała podówczas 
w każdej prowincji t. z. „Uaiforinlrnigs-Cominlslon", 
która po osądzenia warkści dostawionych wyrobów 
tanowe przyjmowała lub odrzuc&U. Bjły to dla 
rtouiieSIników dobre czasy, bo jeżeil im roboty bra­
kło, to n nas w krajn zgłaszali się do siedziby ta­
kiej komisji w Jarusławin, i otrzymywali robotę 1 
zarobek. Były to dobre ezasy dla wojska, bo do­
stawało przybory z doborowego materjału i do­
brego wyrobu.

Zmieniły się stosunki. C. k. ministerstwo woj­
ny zmonopolizowało sprawę dostawy prajrbor&w 
dła armii, ooaajaa ja w łuj* e- ***“ ■•'«<>, brata md- 
ntotr*. Było gorzej, ale zawsze jeszcze memieilni- 
cy mogli otrsymywić snbdostawy.

I to minęło. Centralizacja ov ładnęłs państwem, 
więc też i iiwcrnukl zcentralizowano. Stworzono 
konsorcjom z 10 milioneró w wiedt ńskicŁ, przy któ­
rych jnź n kt nic nie obi że.

Zdarzył się atoli wypadek, ż« z ktńccm 1885 
rokn wygasa kontrakt dostawy dlt konsorcjum, 1 
śe w skutek tego o. k. min’*terstwo wojny widzia­
ło się zmaszenem rozpisać ch.ćby dla formy licy­
tację na dostawy. Czytaliśmy w Wiener Zedung 
„Rundrnathung", które pod datą s końca listopada 
zostało tczesłanem do wszystkich Izb handlowych, 
s naznacza termin do wniesienia oferty już dnia 3 
lutego 1885.

I jakież to warnuki ? Oto c. L, ministerstwo 
» ° j iy  z óóry się zastrzega, iżpidejmewać się do* 
stawy nie można tylko dla całej armii, tak daleou, 
ża jeżeli kteż chciałby dostarczać rssmienle, to musi 
się podjąć waaeltich a wsselkich przyborów ze 
skóry, a w.ę nietylko rzemieni, ale także obawie, 
ładownice, ąiodia, tornistry, homonta itp. Itp i ma 
złożyć do tego kbueję 300.000 «ł. a względnie na­
wet jeden milion gmaenów. C. k. ministerstwo prze­
widując, iż dla jednostki podjąć sję tak ogromnej 
dostawy jest niemożllwem, żąda otworzenia się kon­
sorcjum „ane Gross,adustrieiien der einscb Kgigen 
Branche". Konsorcjum to ma się zobowiązać do tt- 
tworzenla fabryk k; nf^kcyjuyeb w Wiedniu, Bernie, 
Pradze, Peszcie 1 Grazn 1 oddać takowe pod koH- 
trolę władz wojskowych, z tem zastrzeżeniem eo

„D E J Y IZ A "
Aleksandra Dumasa

w „Com ćdie franęaise.“

P a r y ż  d. 20. stycznia.
Najpicrwszy z żyjących dzisiaj autorów 

dramatycznych, według jego własnego i wielu 
głębokich znawców zdania, a w każdym razie 
najżywotniejszy, Aleksander Dumas „syn," do­
dał do długiego szeregu swoich dzieł sceni­
cznych nowy utwór, którego powodzenie będzie 
większe od wieln innych, jakto z góry prze­
widzieć można.

Na wczorajszem pierwszem przedstawieniu 
„Denizy" w komedji francuskiej, imię autora 
powitane zostało gorączkowemi oklaskami, i ze 
wszech stron, ta wyborowa publiczność złożona 
z przedstawicieli literatury, sztuki , polityki 
itd., nie wahała się powiedzieć, iż, jeżeli „De- 
niza" nie jest bezwzględnem arcydziełem, to 
jest przynajmniej arcydziełem Danasa...

Niema wątpliwości, że Dumas jest wielkim 
pisarzem scenicznym. Wiadomo, że wyszukuje 
on paradoksy, i że lubuje się w dziwacznych, 
nieprawdopodobnych sytuacjach, że stawia filo­
zoficzną tezę, której broni zapalczywie, ale 
trzeba przyznać, że umie uadać swoim utwo­
rom taką ponętną, taką doskonałą formę, iż 
widz jest porwany, otumaniony i zniewolony 
prawie do poklasku. Gwałt zadany mu wywo­
łuje w następstwie nieraz protestację zdrowego 
rozsądku, ale na razie nie ma się siły oprzeć 
tej natarczywej dyalektyce, temn świetnemu 
dyalogowi temu brylantowemu deszczowi do­

wcipu, tym scenom logicznie wypływającym je ­
dna z drogiej, tej naturalności, tej energii 
akcji. Tylko mistrz prawdziwy jest w stanie 
napisać taką jak „Deniza" sztukę. Co za zrę­
czność układn ! co za głębokość nczuć i co zs 
umiejętność stopniowania sytuacji 1 Przywykli­
śmy rozwodzić się nad dowcipem Dumasa i 
przywykliśmy do pewnej oschłości, jaka zda­
wała się doń przylegać. Ale tym razem taką 
głębię uczuciowości, tak serdeczną tkliwość u- 
miał autor rozwinąć przed publicznością, że 
przeniknął do najczulszej struny duszy naszej, 
że zjednoczył nas w jeduem ogniska sympatji. 
Łzy były widoczne w oczach i najbardziej sce­
ptycznych widzów. Nigdy wyraźniejszy tryumf 
nie spotkał Dumasa. Protestacje nastąpią póż 
n iej; Paryianin zwykł nazajutrz kruszyć wznie­
sione wczoraj bożyszcza. Ale dzisiaj ni« słychać 
nic innego, jak pochwały i nwielbienia.

Sztuka Dumasa nie potrzebowała tym ra­
zem pomocy dekoracji, strojów i wystawy ze­
wnętrznej. Rzecz dzieje się w salonie wiejskiej 
rezydencji hrabiego de Bardannes i akcja cała 
zawiązuje się, toczy i zakończa w ciąga jedne­
go popołudnia. Nigdy jedność troista nie zosta­
ła skrupulatniej zastosowaną w nowoczesnym 
dramacie.

Byliśmy przygotowani na tezę filozoficzną; 
nie powiemy ażeby brakowało jej zupełnie, alt 
autor umiał osłonić ją, ukryć w taki sposób, 
że nie spostrzegamy jej na razie. Przeciwnie, 
główny zarzut jaki mu zrobić można jest, że 
nie ma i być nie może żadnej ogólnej idei w 
jego nowej sztuce, że jest to wyjątkowe poło­
żenie, wyjątkowy zbieg okoliczności, że jest to 
wzruszający fa it dioers, anegdotka dramaty­
czna, nic Więcej. Czytelnicy sami osądzą z 
krótkiego streszczenia dramatn.

Hrabia de Bardannee, szlachetny młodzie­
niec, powierzył swój majątek staremu oficerowi, 
p. Brissot, którego żona zawiaduje zamkiem, a

córka, Deniza, jest rodzajem guwernantki sio­
stry jego. W  pierwszym akcie sytuacja przed­
stawia się jasno. Młody hr. de Bardannes nie 
może się oprzeć wdziękom Denizy, i idąc za 
r*dą swojego przyjaciela, p. Thouvenin, pomimo 
jej zależnego stanowiska w swoim domn, chce 
się z nią ożenić. Ojciec i matka zgadzają się 
chętnie na to świetne małżeństwo, ale Deniza, 
chociaż przyznaje, że kocha Andrzeja de Bar­
dannes, nie chce mu oddać swojej ręki... Przy­
parta argamentacją w mistrzowskiej scenie, o- 
powiada historję swojego życia, Jako młode 
dziewczę została uwiedzioną przez swojego to­
warzysza młodości, Ferdynanda de Thauzettes; 
nienmiała mu się op zeć w chwili, gdy się u 
dawał na śmiertelny pojedynek. Nikczemnik o- 
puścił ją wraz z dziecięciem, owocem tej winy. 
Dziecie zmarło, a ona gardzi uwodzicielem i 
byłaby na zawsze zachowała tę bolesną taje­
mnicę, gdyby obecnie ten sam Fernand nie sta­
rał się o rękę siostry Andrzeja, Marty... Dla 
wyratowania tej oroczej istoty ze szponów Don 
Juana o wytartem czole, Deniza składa przez 
wyznanie tajemnicy własne swoje szczęście w 
ofierze...

Wyznanie to uczynione Andrzejowi, zostało 
wysłuchane przez ojca Denizy, który dowia­
duje się o hańbie i nieszczęściu córki i żąda 
od jej uwodziciela aby ją natychmiast poślubił. 
Są tu dwie czy trzy s^eny patetyczne, prze 
prowadzone po mistrzowsku. Rozwiązanie zbliża 
się... Młoda Marta chce wracać do klasztoru 
zniechęcona do życia światowego, którego brudy 
i podłość ją przerażają. Deniza zaś woli jej 
towarzyszyć, aniżeli zostać żoną Ferdynanda. 
W chwili tej tragicznej hr. Andrzej widzi, i i  
niepodobna mn żyć bez Denizy, tuli ją w swo­
ich ramionach i pojmuje za żonę wbrew 
opinii świata, wymaznjąc winę popełnioną przez 
innego i honor i szczęście tej, która postradała

oboje nieledwie nieświadomie i która nie będąc 
bez grzechu, była bez winy...

Oto przebieg dramatu, szkielet który ob 
darliśmy niemiłosiernie z wszystkich jego dru
gorzędnych ńgnr i sytuacji, a Które w włei 
klej taęóci pr*ycB?niaj ą słę ao jego wewnętrz
nej wartości. Główne postacie Andrzeja i De 
nizy narysowane są nieposzlakowanie i nie 
sposób oprzeć się poezji, szlachetności i głębo­
kiej uczuciowości tej ostatniej. Bezwątpieuia 
niepodobna stawiać jako regułę ażeby miody 
szlachcic, opiekun siostry niezamężnej dawał 
jej za towarzyszkę uwiedzioną dziewczynę, a- 
żeby było jego obowiązkiem żenić się z istotą 
jeżeli nie zhańbioną to przynajmniej upadłą, 
ale w tym danym razie małżeństwo tych istot 
jest naturalne, zrozumiałe i prowadząc nas do 
jego progów, autor nie zadał nam żadnego mo­
ralnego gwałtu. Przygotował tak mistrzowsko 
tę scenę, iż widzowie stają się jtgo mimowol­
nymi wspólnikami

W  rzędzie pobocznych fignr stoją rodzice 
Denizy, dwie zacne osobistości z których oj­
ciec jest wcieleniem honoru, a matka, powier­
nica córki, uosabia bezgraniczne poświęcenie 
dla ukochanych istot; dalej p. Thouvenin, są­
siad Andrzeja, personifikacja opinii pablicznej 
w tem co ma dobrego, a raczej jest to sumie­
nie społeczne, które przemawia przez jego usta 
Aleksander Dumas lubi takie postacie, w któ­
rych moralizuje i prawi kazania; każdy taki 
Desgenais jest zwierciadłem jego własnych 
przekonań. Jeżeli zrobił z Fernanda de Ihau- 
zettes typ sromotny, jak to przystoi na uwo 
dziciela, to za to jego matka — typ— kobiety 
światowej, lekkomyślnej, ale koniec Końcem do­
brej matki (z której autor, bez żadnej istotnej 
potrzeby zrobił dawniejszą kochankę Andrzeja 
de Bardannes), przedstawiona jest we właści- 
wem świetle i to z taką delikatnością, z tak n- 
miejętnem przeciwstawieniem dobrych i złych

stron natury ludzkiej, iż już sama jedna U  fi­
gura wystarczyłaby do udowodnienia doskona­
łego zrozumienia warunków i wymagań optyki
scenicznej.

cnociaż talent autorski Dumas'a nie ulega 
najmniejszej wąrpliwośii i jaśaieje w całym 
blasku, wielka przecież część j go nadzwyczaj­
nego powodzenia jest zasługą nieporównanych 
artystów komedji frarcuzkiej. Nie ma teatru 
pod słońcem, któryby mógł oddać do rozporzą­
dzenia autora podobne siły. Woi-ms gra An­
drzeja z tą wewnętrzną siłą, z tem skupieniem 
się potężnem, które wywierają nieledwie bo­
lesne wrażenie na widzu ; stary Got w roli 
Brissofa posiada naturalność tak życiową, iż 
w chwili jego spazmatycznego wybuchu czu­
jemy wszyscy jego cios bolesny; Coąuelin jako 
Thourenin igra z nsgremadzonemi trudnościami
i staje przez rozmaitość i wymowność swojej 
dykcji na szczycie dramatycznego kunsztu; 
pauna Barthet jako Deniza rozwija taką siłę 
uczncia, i * taką delikatnością cieninje najsub­
telniejsze streny swej roli, że nie ma istotnie 
sposobu oprzeć się czarowi jaki wywiera; panna 
Reichemberger jest śliczną i naiwną różyczką, 
Kwiatem młodości i swobody.

P- Pierson gra rolę p*ni de Thauzettes. 
Dumas, który tyle sztnk dla niej stworzył, 
wprowadziwszy ją niedawno do domu Moliera, 
przyjął obowiązek napisania dla niej nowej 
sztuki i roli. Z zadani* tego wywiązał się au­
tor „Damy kameliowej" szczodrobliwie. Pierson 
znalazła w tej roli swój dyplom na „sociótaire* 
komedji franruzkiej. Niepodobna mieć więcej 
elegancji, wdzięku, dystynkcji, wesołości i... 
serca

Przy takiej obsadzie ról, nie dziw, że „De­
niza" wywrze na publiczności paryzkiej silne a 
trwałe wrażenie i że zbogaci i tak już zaso­
bny repertuar Komedji franruzkiej.

Nehmnda.
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W io s  lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów,

▲ p t  v ir t
J u L  I N a l i l i l c a

w e  I .w w w le , n i .  H a l i c k a  1 5 .  
W in o  h l i n a J t k l *  H a la r a  z te-

Uaem, a ch iu f, a chiną i talarem, z 
pepsynę, z rombarbaraio. Cena flaszki 
7 ,  litr. 1 atr. 5 ) ct.

W in o  w M l e n k le  „ T o k a j-1. Cena 
flaiski */, litr. Z złr , V, litr 4 *łr. 

W in o  b l u h a i a k l e  D r j  H a d e i-  
ra. Cena flaaaki */» Utr. tir. 1.75, 
•/, litr. U. 3.60.

W in o  k is a p a ś a k le  „M e la sa * . 
Cena flaszki ’/, litr. zł. 1 25, *, litr •ł. iO.

K o i l s h  n a jle p sc y  sta ry . Cena
flaszki 1, litr. ztr. 2 50.

Smarowidl  o
do osi żelaznych.

O l i w ę  m m m  Ola:
lo k o m o b il ,

*» i  o c a  r  »  r ę t tn y r h , ta r ta k ó w , 
m łyn ów  p a ro w y ch  i  w od n ych

i w ogóle do katdego innego ntytkn 
7  S^PadaWwie tak Sortownie ja  
kotet i eaęóciowo poleonią p0 nai 
' tadiiyek oenuek

Hubner i Hanke
* e Łtoswle, Rynek 1. *H

skład falryczuy farb. lakierdw, po 
kostow, chemikalji, kiszek «m o - 
wy.h i artykn ow Vrowarnicsy< 
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• I

>-* O p  N t5 I tO W t o ©  Cn i
1 *1 ł I O  I w  1

) >-+ to  09
5 OD OD m  > tk fo H* ©5
S I gs

^  H ^  2! I
5 * 1 '  I H f c i

§ 3 ś i g !Sr® «2 2 ia .Ł g p
a E S  er 
* “2 a*5 •
2  ^3 <3 i

to S ffK2 ,0 * . .W -Ą -* • •

?<- 5 sr*
m  x  ® 515 ;■> • g ts: tsi kj »=r «* ̂  C. «  w r  w

©>

iR

2- W  «
3 . » o w  £  ę r '
O  e. S v —

w U ** R 5 O  ̂ 1>
~  £ .  t- »o

«• OK £ Mv r  ̂ ® r » . fc..

S : 5 ® ?  ®
CT ' © Cc Jfc tto O1 Qn _ . ^s* -s’ * s o r-.* B fc_ c-* O

*  'Sr ao . « * , -T̂  s: 5

“ I I r !

CL-g ’ .“
»*■ ft■?» ■ a ^  

• “ I f f

r [SJ

to .sr

U1 ! *0 ’

to* ”2c> n

i '| i_. ko b< ! I C. ®  •*.
1 o  łopio'

-j ‘. j  fci

P  .-* r* p  m a> 
00 OD oo

Cr/ cn

O RO O C' f© 03 »-»
J) toj toł Mo  -?< O' o
« C '? C O  H W

cjj 'i. o© oo -t.

05

co /. •© «eI M *vj (D H  CO
l tc ̂  IKI -w-' O o  o

IO C Q  CO .oc O CD Oco <1 <s. tc oc o  fco ;o
05 ®Kl ; k© *vloi ci o  a- o

S 5 S ° §  ^  S  a n S. 3. g. 
.**■»*• *Tr . §* g3 W ^ ’ P j*  - 4 Br  »• P m ^  o* ' jr
fecio to mo ^  09 o  os
^  OC OC O I JJ-

I £  I i £
s-s ko *o ao e?-
Ito 00 e -  05 -S*o y i< - oc c*

A n t o n i  E n d e r s
przedtem Jf. fflem lrow eklego N aatępcy, 

we Lwowie, Rynek, I. 29,
poleca na porę zimowy w lajwiększym  wyborze

wełnę na pończochy i skarpetki
1 dekagrnm  p o 4 , 5 , « , 8  I lO  *t.

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 
artykułyjN) cenach najum larkowafiKzyeh . 4038 12- 11™-

► O O O O O O O O

D ru karn ia

GAZETYNAR0D0WE1
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
d a lf ł ik , — s p r a w o z d a n ia ,  — w y k a a y ,

tabele , re je e tm ,
jtokotea druki potrzebne dla 

w y d z i a ł ó w  p e w l a t o w y e k ,  a r a ę d ó w  
g™ i®nych ,  t o w a r z y s t w  s a l l c z k o -  

w y c k  • t - d .
Zakład ten wykonuje wszelkie- w zakres typo­

graficzny wchodzące zamówienia jak najaknra- 
tniej, w tenninis oznaozonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych.

E s e n c j a  M a r a s c h i n o
firmy

T o
w  Z i R A

Z jednego litra tej esencji 
molna b e z  gotowania 15 
litrów prawdziwego wy 

j bornego l i k i e r u  
[ K a r  a a c h i n  o 
1 otrzymać .

\ > ^

G łów n y
f k l s d  d l a  m o n a r c h i i  

A u stro -w ę g ie rsk ie j:

Casalis Neffe
c. k. nprz. fabryka likierów

we W i edniu V, Griesgasse 21.
________________ Cena jednego litra 5 złr.

P Ł Ó T N A
rumburskie, szwajcarskie, irlandzkie i holenderskie 

najlepszej jakości i trwaloici
jskoteż

wielki wybór b i e l i z n y  stołowej
bielizny gotowej damskiej i mązkiej

C H U S T E K ,  R O C Z N I K Ó W
I  n a jle j» s * y c h

8 A. S KICH P O Ń C Z O C H  i S K A R P E T E K  
poleca po nader nlzklch cenach

HANDEL FR. SCHUBUTHAI SYNA
I .w ó w  -  R y n e k  4 5 . 20jI 1- ?



t [Zdolny OGRODNIK
eraz i producent wszelkich nasion jarzy­
nowych, posioknje umieszczenia za mier­
ne m wynagrodzeniem lnb tantiemę. L*- 
■kawe oferty--mod adrerem C. C. post. 
rast. KOMARNO. 2186 1—1

I

Z własnej fabryki!

ŚWIECE CR0I1flCZNE
woskowe biało i z obroskami 
świętych i kwiatami ozdobione od 
1Ś %jt. do ml. 1.849 za sztukę 

poleoa handsl
Pr SchabatłiaJ Syna

we L o wie, ryn-k 45.

L 1570

K o n k u r s .
Niniejgzem rozpisuje się kon­

kurs na posadę kasjera przy 
tutejszej kas e miejskiej z roczny 
pensją 300 słr. a. w.

Wymaga się kaucja 300 złr. 
biegłość w rachunkowości i nie­
poszlakowany charakter.

Pbdania wnosić należy do 15. 
lutego 1885 do tutejszego ma­
gistratu. 2190 i—s
Sądowa Wisznia 10. stycz. 1885.

Burmisrz Tortki.

kawy

K a w a
w gwarantowanych smacznych gatunkach 
wyżyta jak wiadomo, najtaniej i najlepiej
Kar. F. Bnrghardt, Hamburg.,
K i o  smaczna 6 kilo słr. 8.45.
S a a l o a  delikatna i mocna słr. 3.75. 
C o b a  nieb.-zielona, brylantowa złi. 4.40 
J a t a  zło awa wielko-ziarnista złr. 4.70. 
C e y  o s  plantac. moona i piękna zł. 4.90 
P e r * .  © e y l« m  god. polecenia zł. 5.80. 
H e a ia d o  delikatna i łagodna złr. 5.40. 
f t u t c a  prawdz. arab. ss ach. złr 6.30 

Powyższe ceny nalety rozumieć za 
5  k i l o  az opłatę pora ,  jednak b e s  
c ł a ,  m  p o b r a n ie m .  3^ 8  1— 12 

Cenniki, tadależ praepekta na paten­
towane tabliczki kawowe gratis i frenoo

l  1 I I , C l  U  l i
Medal Towarzystwa 

Nauk Przemysłowych w Paryżn.
PR E C Z ZE S I W I Z N Ą

MĆLAN0GENEmiimflf wSaki U
POICdUEHARE starszego 
chkbiła w noctu (Francy a) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i ładnej woni, 
wytsza nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W Lwowie w apteoa P. ILkolaML 

i w składach puifhm. f P .  Jatla,
Dałkowskiego, oto.

Śledzie sardyny
poleoa

Theod. H eim , Schróder,
N i e d i n .

1617 1—4

St. Ma r k i e wi c z
w e  L w o w i e ,  w  B y n k a ,  1. 4 8

poleca
przez SUEZ s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

e r b a t f
c h i ń s k i e ,

mianowicie: Cena za
pół kilo

0. .A8SAM-PECCO- MANDA- 
RLN , najprzedniejsza mie­
szanka aromaty oz na, silcie 
nasięgajMa zł. 5.—

1. .TA8ZU“ Perła Chin, iół- 
to-kwiatowa arom.

2. „JUNTOJCZAN PECHA*, 
biaiukwiatowa arom.

S. NaNDŻYn czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny „

4. SOUCHONG czarna ba rdz j 
dobra z przyj, zapachem „

5. CONGO famil. dobra z ozy- 
stym smakiem „

6. PROSZEK herba oiany .
7. W YSIEWKI i  najlepszych 

herbat „ 1.70
najlepzze

, 4.40 

4.

3.20

2.80

2 . -
1.60

Poleoa również doborowe 
rodzaje

V które rozseła franco 
pocztą

oreoskach 5-kilowych, po:
6.40 
6 80
7. 0 
7.20 
7.60
8.—
8.40 
880 
9.

Rio żółta pospolita 
Santos żółta, czyste zdro. siarna „ 
Colomba żółta., dnie ziarna . . „ 
iUo zielona a la Syrjus . . . ,  
Domingo blada, dobra w smaku „ 
Porter ICO tielona wcale dobra _
Sialnbar p e r ł o w a ........................ ’
L s n s y r *  zielona dobra i arom. „
Kuna ciemno Melona mocno arom. „ 
Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 

b ■ grubsza szlac. ,
» ,  najgrubsza „ 10.40

dawa biała, aromatyczna słaba „ 10.—
„ złotawa .................................10-40

Huka. arabska silna aromatyozna „ 9 60 
Perłowa Ceylon salach, w smaku „ 10.40 
Monado brunatna najb.L.oV „ 10. 0 
St. Jag dl Cnba siei najszl „ 10.60 
U ' A n i o  I r  francuski z najsławniej- 
l Y O U J I l K .  szycb domów po iłr.

2.50, 3, 3.50, 4, do 5 50 flaszka.
Stare wina tokaj skie

i inne w wielkim wyborze.
W i n o g r o n a  hiszpańskie,

I r ó d n e  o w o c e  d e s e r o w e .

f  Instytucie nimi
w o j s k o w y m

we Lwowie ul. Piekarska 21 
w  Cserniowcach nl. Św. Mikołaja 11
rozpoczyna się n o w y  k u r a  do 
egzaminów na J e d n o r o c z n y c h  
o r h .U i h A w  i d> wszystkich 
c k. s u k ł a d ó w  w o j s k e w y e k

* dniem 1. n s r e a  r. b.
W interesie własnym kandy­

datów leży, by się wcześnie ngła- 
■Uli, gdyż sgłaanającym się po 
roapoezęciu kursu , laatytnt nie 
ręeay aa dobry skutek egsaminn 

Instytut utrzymuje tak dla po 
wyższych kandydatów, jakotet dla 
u zętzczjjącyoL do szkół pnblicz 
nyeh, pe lSjonat, kierowany ..mieję 
tnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

Z* końcem lutego r. b opróżnia 
tię jedno całkiem wolno i jedno na 
pół wolne miejsce dla nozniów do 
ehudząoycb, o które todania wnosić 
należy najpóźniej do 16. lutego.

F .  E O E N T L I C H
Dyres.ior zakładu, 

przyjmuje od g o l  6 — 7 po poi.

K Gabriela muzeum i panopticum
p r z y  p la c u  H a l i c k i m , 1. I O , w  p a ł a c u .

Nowość! Pierwszy raz w tein mieście

Elektro-mechaniczne łóżko cudowne
Ta nowość wywołała w Berlinie, Wie­

dniu, Wrocławiu i t. p. największe w r a ż a n e ,
[jest to rzecz oryginalna i efektowna. Wstęp 
Mo obydwóch oddziałów tylko MO et- Dzieoi 
i wojskowi bez stopnia 10 ct. Otwarte co­
dziennie od 9. rano do 10 wieczór. W każdy 
czwartek wstęp tylko d l a  p a d .

1AT1C0
w s t r z y k iw a n ia  1 k a p s u ł k i ,

w słabościach męzkich jako uajsku 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

.Złotym Lwem* we Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskiego
F l s s z k s  w s t r z y k i w s ż  4 0  c i . .  

K a p  - a l k i  8 0  c t .
8.80 wraz z dokładnym przepisem użycia 

10 40 Zamówienia z prowinęji uskuteck,
cia się odwrotną pocztą.

lif l ftw m utrk# /
C y l in d r y  składane tybetowe zł. 6.50, atłas. 9 zł. 
K ę k a w l o a k l  balowe para zł. 1.10 i 1.20.
H o n . a l e  salonowe po zł. 1.60, 1.80, 2, 2.50 i 8 zł. 
H a n k i e t y  para 40 ct. K o t n l e r a y k l  po 20 i 23 ot. 
C b n n t c e z k l  j e d w .  po ct 40, 75, zł 1, 1.20 i 1.60. 
K r a w a t k i  białe od ot. 20 - 40, atłasowe od ct. 40—90. 
S p in k i  do gorsu złocone gsrnit zł 1.60 — 2. 
K a f t a n i k i  od potn (Mo tańca) ct. 76 i 1 zł.
W o d »  k o l  u d . 1 p c r fn k i iy  od ot. 20 do zł. 1.60. 

polecają

BRACIA LANGNER
Lwów, ul Halicka 16

Poszukuje się
m ł o d e g o  c s ł o t r i b k a  obsnajomio- 
u6gv z prowadzeniem kantora spedycyj 
n go do k'erowniotwa pewnej filji. Polski 
jęsyk wymag ny. Oferty {.od H. C. 836 
do Annonoen Ezpedition Heinrich chalek 
L Wollstile 14 we Wiedniu. 1298 1—2

Resztki SUKIKN
prawdz. kolorowe z dobrego materja
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za o- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła­
ne franco a 
markach w

S k ł a d  f a t r y e w w y
e i s s e n  L a m m *

R t t s l e r a
woda do zębów  i ust,
i'est bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
i-lu zębów i st 'żr także równocześnie 

do utrzymania sęhÓw w^erysrosci. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda <o 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprmyje' 

mny odor w ustach — Flaszka 35 ct.
B Tuchłer apteknrz,

(W RSslera synowiec, następca) 
we W iednia, L, RegierangsgUsse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
»pt, Zygm. Bnekera, w Kntach w aptece 
A. Zagaiewskiego; w Warętu w apt., 
Kołomyi n Ssensla apt. Tarnopol: H. Ka- 
hanego, apt.. w Sokalu Eng. Wysoczański

1381 1 -  ?

P K k W D Z I W E
P I G U Ł K I  H O  l i i  S O N A

Pa ARTHAUD MOULIN
najlepsie ze środków caysioząoyoh 
przecayszosająeyeh krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotn, skiofn- 
Ueznyoh, liszajach, wyrzutach skórnych ' 
i ze uciu krwi. 3501 2—ł j;

Skład główny w Paryżu n p. Arthand ?■ 
Mooliu, aptekarza 30 , nlica Louis le j  
Grand, we Lwowie ekł&d wyłączny w ■ 
4pt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. |i

Ooecnie od wie ln lat zostający napowdtia W m = w GUlieji
jako

Leśnik egzaminowany
w wieka najlepszym , uczciwego oharak 
tern, energiozny, mówiący po polsko 
niemiecku, pewny wswy xx zawodzi , tech- 

po nadesłaniu 15 Ct. wini* praktyczny, obi lajoiuiony s prow*- 
paczksoh poleconych, dsooiam kan".eUrji i rachunkowości, tu

„i  u m  w
w  B e r n i e .  3*23 , — f

Tynktura na włosy
dr. T8UAF

d y n i e .
przeciw siwym J si-

w  Ł o n
Niezawodny środek
wiejącym włosom tak głowy, jakotei 

brody.
Z pomiędzy tymąosnych ogłaszanych 

środków, ten środek zasługuje na pierw­
szeństwo. Dr. Tsaaf bynajmniej nie o- 
słania swego wynalazku tajemniczością 
lecz owszem jek najskrupulatniej wymie­
nia jego składniki, nie obawiając się 
naśladownictwa. 2091 6— 10

Środek ten zawiera wszystkie owe 
rośliny, których zbawienne dx słanie na 
włosy od dawna jest znane, jako to. 
Lapps m ajor, Adlantnm eapiliua Te 
n erls , Roamarinus off Aeorns cala- 
lamns. Clncbona Callsaya, tgniUajn 
Mellnne i t. d. — Składniki te, któryeh 
działanie poparte jest barwnikami, dzia- 
łającemi dzielnie, aoz zwolna, jak *. p 
między innemi, pochodząca z indyj Gar 
ciula Mangostana, sprowadzają sili^ 
porost włosów i działanie iście zdumie­
wające. Opiócz teg działa do wyciągu 
roślin użyty K u m  b a j o ń s k i ,  naier 
orz żwiaiąco.

Rdzeń włosów wzmacnia się, wypa­
danie ustaje, łnpi z niknie, cały porost 
staje się miękkim, jedwabistym i połyska­
jącym, a siwe włosy przechodzą w blond, 
a dalej w miarę ożywania tynktury w 
brunatne i ozorns.

Blagą byłoby twierdzenie, że włosy 
•ię odmładzają i do pie-wotnej powracają 
barwy. Środek na odmładzanie włosów 
n ie  i s t n i e j e  w o g ó l s ,  a rozmaite 
od ienia barwy otrzymuje się tylko prze* 
rzadsze lnb oaęstsze ożywanie Skutek 
widoeznym jest już po użyciu pi rwsiej 
bntelkL

Skład dla Galieji w aptece 
Z y g m n n t a  K n e i e r a  we Lwowie.

Cena bntelki- z poi kim i niemieckim 
sposobem nżywaaie złr. 1.6-*.

dział a prowadsetuem zartaks,« ehlubn < 
mi świadectwami, p rtnanjo posady jaki. 
n a a l e ś o l r z j  la b  l o ś n l e a y .  Zgi
•zenie lut wn p d A. W. przyjmuje Ad 
mioistruoja „Gaz. Naród wej. 2t>9 1—10

A U K 1

tm laistiep
iilatw lonya ąpototan

według m m ln ow s- e g o  ■ > s t e s i i  
(V s n i  n s k l e g e .  M  ndziela oso­
ba, która dłnljsy czas spędziła w 
Paryża. Cały kuń trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godzinr. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary eewyaatrowej 
Każda nezennioa wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, dragi powiększony.
P a ty  R o rs k y a ztn je lh  ii-

Bliżssa wiadomośó w » miniztra- 
oji „Ghmety Narodowej ', lnb nlica

Sykstuska Hr
I. piętro w podwórzu ris s vi» bramy. 
Zaplsyw ó stę m ozns codniennle

upoi.

Nowo otworzony magazyn lękawłozek wy­
robu krajowego pod flriką

E r n e s t  R e c b e n
we Lwowi*, cl. Ha icka l. 81 

poleca Wysokiej Szlaih.ie i TT. Pnb icx 
aeżoi: R ę k a  w i e k k i  Wjr bn k ajow. 
go « fabryki brsci Redben we L =vowic 
oraz różnn gatunki r.zeiok, krawatek męz 
kich, kołoierzów, maukiet, torb^damskich 

uyśUwekieh, spodni skórzanych lako 
tri rółuego rodzaj i

Towarów galanteryjnych
aa wielki skład P e r f u m e r j i  zag/ani 

cznej i roimaitych artyka/ó w toaletowych 
liównoczeinie zwraca się nwagę 8z .- 

nownej Pabliczjołoi na wi 1 ki skład 
Bandażów chirurgicznych 

w; ro’ n kr~joWrgo dla rólnych nłomnołei 
p. dłng najnowszych wynalazków, robio c 
trwale i w>godne po cenach iiajnmisr 
kownńszycb.

O liczne nozęszozanio uprasza
Z szaru iki m

E r n e s t  B e e h e a
_ Zamówienia i obztalun i uskutecz­

niają się jak na rychiej. 2189 1—12

BANDAŻE ELEKTRO-MBDYCZNE
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 

Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą , 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO­
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 f -anków (oznaczyć na którą stronę), podwój­
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha

1136 10— 8
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C ł f f n łe a ie  d a ‘a  Rb. Intege 1885 .

asa e m
i

lo s

■ t o ś y
r»  franko­
waną prse- 
sylkę losó w 
1 listy wy­
grany. h do 
łączyć 15 ot.

dalsze wygi
5000 z l  
3000 zł.

10 000 wygranych
A l

losów
I O

zlntycls
na franko­
waną prze­

syłkę losów 
i lis y wy­
granych do 
łąeiyć 16 ot.

I LOSY KINCSEM
1. w y g r a n a  g ł ó w n a

zł. 50.000 zł.
2. wygr. gł. 2 0 0 0 0 ; 3. wygr. g ł. lOUUO złr

dostać można w binrze 
loterji wę<. Jookęyklnbn 
Hatrancrgasse, bnaapest 
Nat Casino, jakotet w 
kantorach wymiany, trafi­
kach i kołeKturaoh loter

dalsie wygr.
2000 zł. 
1000 zł.

Każdą wygniną wypłaca się gotówką.
C ią g n ie n ie  d a la  »U . m tegu  1885. m

Szwajcarska
CZEKOLADA

KAKAO
W o

óY &

&

S z w a jc a rsk a

czekolada 
i kakao.

n a u k ę  k  r «
1 m y c i a  s n k t e ń ,  o b r y ć  d a n s h i e h ,
dsiecinnych i wszelkiej b ie l łn m y . z ss.tosewa- 
meoD do każdej f i g u r y  i m o d y ,  przyjmuję każ- 
dodziennie w moj J szkole w- L w o w i e  R y n e k  
1 4 3  i wykł dam według własnej metod v „n j- 
nowszej i najpraktyczniejszej , sa którą nagród o- 
ny na wystawie, piryznano mi patenty wynalazku,

Brałłeelli i innych stolioauh. E d y e ja  8 , nowa, zawiera najświeżsrel 
„yozeSnjąoy wykład, według którego nawit sam panie wyuczają się 

kroju za pornos* sztucznej linijki, ułatwiająosj bardzo naukę rytuttkn mb też od| 
ręK a la fra Ołskim ip sobem. — Ce a metody krojn sukien z 7 UMicami ry- 
sukowemi 4 d l 50 c t . linijki podmierniki 70 ot. metoda kroju bielizny z 250 
figarami 2 zł BO ot. nabyó można w mojej szkole i -r sklepie p. F. Głodzińskiego 
plac Marjaoki L 7, zkąd aa żądanie wysyła «i« Poc* 4- Antor metody 1 właściciel | 

sz 61 K ąm  wer-y G ło d u  ńs>>l   _ __  /\30 1 5

Pirytu, 
wzory, wycz

p: iwi ln

Magazyn futer
P. CZAPCZ YŃ SKIEGO

we Lwowie, al Halicka Nr. l, w domu własnym.
Poleca na sezon zim ow y:

futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kartki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki *yillw *U e kołnierza I zarękawki damska 
wierzchy gotowe damskie, ledwabne, aksamitne i wełniane do futer, w ie rzch y gotowe męzkie podług 
fasonów najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach 

Zamówienia podług podanej miary nskatectnia z całą akuratnością sumiennie p o d  g ira -ro B - 
cją. — W akntek nader korzystnego z a k u p ua towarów w większej iloficl 
etny snaesnle aniśene.

Cenniki n& żądanie franco. 4106 2—?

C es. k r ó l . u p r z y t c
galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

A sygnały kasowe
4 pręt. płatne w BO dni po wypowiedzeniu
n  «  «  w6°

L w ó ‘ff 7 .  s t y c z n i a  1 8 8 4

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

gumowe z wkładami płóciennemi, 
sprężynowe , parciane, esarne do 
aparatów spuszczania piwa i wina.

P ł y t y
gnmowe różnej grnbośoi z wkładami 

płóciennemi lnb bez.

B a n t y
bilardowe z najlepszej gamy angiel­

skiej kolom czerwonego.

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środtk na wygubie­

nie nagajotków, brodawce i innych 
podobnyoh narośli skórnych, bez bolo 
i bez żad ego niebezpieozeństwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O  1
w e L W O W I E .1

Pasy
J ®kór ane do maszyn z najlepszych 
I * i r* środkowych (t. z. Herniedor), 
I j-Ł^/też rzemyki do szycia, spinki 
I do łączenia, tarcze i nity, kino e 

ńo spinek. 198 1—6

Z porodu otrzymanego zastęp­
stwa dla Galicji, dostarcza po ory­
ginalnych cenach fabrycznych.

G ł ó w n y  s k ś a d
wyrobów gumowych
R. Erimmera
w e  L r s w l e ,  h o t e l  Ż o r s s .

Fortepian

5 7 5 t *! I i

'■ fabr B rgera, nowy, krótki o 7 oit. do 
s p r s e d iit ii lh  przy nl. Zimorowicza I. 3 
>» dole. 2191 1—3

^ t y r y j  s  k  i  e

•ftibłkn
beczkowe od 5—7 zł., na 1 gumi.ię 8 z}., 
pyszne stołowe 10 zł. z.-. HO kilg * brutto 
za uetto za pobraniem od sta ji Wild u 
przedaje Zarząd dóbr Herberstorf, poczta 

Wildon. 1012 1—5

Hsięgarnim  JPotsha
a . d . B a r t o s z e w ic z a

L w ó w ,  14. — P l a c  H a l i c k i ,  14,
poleca swoje najnowsze wydawnictwa:

K a r o l a  D a r w in a .  „Pochodzenie człowieka* i „Dobór płMowj , 
przekł d z naju ■ szegi) w dania angielskiego przez L Masłtwekie o 
3 twmy zdobne pczes^łn sto ryoirami. Cena znii"n - z 12 złr na «  złe. 
w oprawie w płótno a ?iel»kie 7 złr , pnjfHyńcze tomy po 2 złr.

K s .  P i o t r a  8 k a  g i  Żywoty Świętych' star g<> i nowego za­
konu nr . a i y .,zi ń w rosu Wydanie dw^dsHate piąte według Oryginała 
oez żadnych dodaikdw i opus/czeń, e< m się różni od wszystkich inny b 
wydań pośmiertnych. 2 tomy ia 4to 160 srknazy druku. C na fi złr. w 
oprawie w płótno angielskie 7  łr.

H lH to r ja  p o w s t a n i a  n a r o d a  p o l s k i e g o  w 1863 i 1*64 r. 
według zróieł p ds.icł, moskiewskich, ot dypiuuiatycravch, dokumentów 
i t. p.; 2 Mny 5  słr., w oprawie w płótno angiel'k>e 6  złr.

O s t a t n ie  l a t a  a n ie ł o w  p ow n n ecta m y eh  ze szcz gólnem 
uwzględnię .Um -ypaików zaszł cn na ziemiach polskiej od 1 r. do 
dni dzisiejszych. Wydanie drugie pr eirzsne i powiększone. Cena złr. 8 .5 0 .  
W oprawie w płótno angitl kie złr, 8  8 0 .

<Feś T .  T .  „Sprawa ruska w Galii ji* powieść wyd. tanie 80 ct,
Nakładem tejże księgarni wychodzi sUle „Biblioteka Mrów.ii®, naj­

tańsi? wydawnictwo celniejszych utworów literatjry p ilskiej i przekłtdy 
obejoh. Dorąd wyszło 189 tomików. K żde dzioio sp.zedaje ną oddzielnie. 
Katal gi wysyłają się na żądanie łraneo.

Taż k-iegarnia posiada sawsze na skłsdz e wszystkie n « w « ś f  
a n t y ,  g l o b s s y ,  m n p y ,  k s i ą ż k i  s z k o ln e ,  k s i ą ż k i  d o  n  - 
b n ż e ń  t w a  < u j ieksty wybór książzk d la  w l e s u  d s ie r in s ie  
g o  i d l a  m ł s d i l e ż y ,  — oraz dosta-cza wozysik e p u m a  p e r jo -  
ó y c i n e  po oeuajh najniższych. Wysyłka od~rot .ą pooztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenaoh zniżonych.
Zamówienia należy adresować. 2041 8—6

Księgarnia Polska we Lwowie.

4 1|20jo listy  zastaw ne

b a n k u  k r a j o w e g o
ubezpieczone w myśl statuti'' 

n a  |» i  e  f  w  h z o  i p o ł o w i e  w a r t o ś c i  h i p o t e k i  
mające ustawą przyznane bezpieczeństw o pupilarne

a nadto j e d y n e ,  które posiadają g w a r a n c ję  k r a jo w ą  
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Krakowskiem, są 

dziś najkorzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 rocznego dochodu 

od 100 i premię złr. 8.50 przy wylosowaniu. 2099 3 10
Listy te są j e d y n e  w kraju, które istnieją także w sztu 

kacń p o  r fr .  5 0 ,  co ważnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 

zastępstwach banka krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

p ,  n o w m e  z ł o t y  m e d  1
na między narodowej wystawie w Londynie,

otrzym ł jedynie i wyłicznie

L e i c h n ć r a  p n d r  t ł u s t y
I Jbelchnera pndr hernactinowy,

w naj epBsym gatunku pndr tłusty.
Ten niei'rIowyż*zony, nąjlep.zy e w* ystkio pn Irów na twarz, da­

jący się u-jś w dz i d i w nocy, czyniący skórę mło i*ieńozo piękną i de­
likatną, j 68  ̂ nabycia we wisystkiob handlach perf m.

Nal ży się s.rseds pr ed naśladow .niem i i  iśls baczyć na zająknięto 
paszki « * r*ą ohron ą; „Lira i wianek laurowy*.

L. L e t e h n e r ,  R e i  l i n ,  N r b i i t i e u *  r a i s e ,  31.
k'ól. elgi sk dosta ■ ea tewtr nadwornego. IIOŚ 1—6

■ . . .  .

W S z e ś ć  medali zasługi i Dyplom uznania!
za n iezró w n a n e  w y ró by

k o s m e t y c z n e  I  t o a l e t o w e .

A ¥ T I I  F Y T I L I  k  artyknł t aletowy nie może rv • ali
ł l i l  l l l t l i ł l  n u l a .  y.owau pod w/plędam s; utka i dobroci?. 
ANTILENTTILIĄ. Śrolek ten o<rzyriiany z odświj ż%jącjreh anbstaocy 
nsuwa w k ót-* im czasie piegi, plamy tcątrobiane, blitny itd , nadajt eerte 

świetną białość, świeśoić i delikatność — Cena 2 złr.

P ( |  1 P T A K I  włoaom siwym i wypłowiałym no kilkabrotnem nżr 
r l L . l l  I U l i  0jn pr^y raca piękny kolor. FII.IPTON nie farbuje 
lecz tylko o.imładzs włosy, które pod wpływem tego znakomitego środk-* 
odzyskają pierwotną barwę, miękkeśó i połysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct

O y  A  W . " K  W T P  MIIJ najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, 
a s s a s a  -  cebuiki włosowe wzmacnia i do wy.w»iia

nia i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  posry* ają się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

C r  7  j l  D  I M  r-ssaw odny ś r o d e k  na W y g u b i e n i e  
Ł  A  “  l i  I l u  i a g n i » t t ś w .  Pudełko 40 centów

YIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. —  Flakon 50 ct.
PUDR s a lic y lo w y  pr®8 iw poceniu się i odparzenia nóg, pudełko 60 ct J

O c e t  d e s i n f e k c y j n y  J S S r S S ?
tarza h i do s k r a p l a n i a  s uk i e n .  — Flakon 60 centów.

K A D Z ID Ł O  A N T 1 M 1 A Z M A T Y C Z N E
zmat szkodliwe ldrowin, dając p.zyjemoy i aromatyczny zapach. Używa 
się w salonach, pokojach syDialnyc , mianowicie dziecinnych. Fiskon 60 ct

T r o e i e z k i  desiufekoyjne do kadzenia
radykalnie o zyarczają powietrze. Pndełk® 1°

t m  v & f m a
Sklepy własne we L W O W I E  «*• Kopernika l. 3.

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromao. Naczelmy i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z cLwkarni ..Gazety Narodowej •


